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—  K raków .  —

Tow arzystw o Naukowe K rakow skie z  U n i-  

w ersylclem  Jagiellońskim  połączone.
W  zam inrze uśw ietnienia rocznicy zało ­

ż e n ia  A kadem ii K rnkow skiej dnia 11 cze r­
wca i*. b . o gudzinie 11 rano w A m fiteatrze 
N ow odw orskim  odbędzie posiedzenie p u b li­
czne k tó re : J W . A ntoni M ntak ieu icz  prezes 
tow arzystw a stosow ną przem ow ą ZRgui: — 
Zakończy zaś toż posiedzen ie  W . F e lix  Sio- 
Iw iński F il. i O . I*. D . prufessor praw a rzym ­
skiego  i kościelnego czytaniem  rozpraw y o 
Ju risdykcyi k a rn e j zew nętrznej wedle zasad 
praw a publicznego 7. uw agą na ustawy k ra ­
ju  we i państw  ościennych.

K raków  dnia C czerw ca 1838 r.
Z a a e k r .  T ow . N auk.
Ferdynand hoisicw icz.

—  W a rsza w a  18 C zerw ca. —
JO . Feldtnarsz. X że  W arszaw sk i miaw szy 

sposobność przekonania  się, ja k  niepew ny i 
p rzykry  los czekał dotąd osoby, ao teatrów

w arszaw skich n a leżące , gdy poświęciwszy 
część życia sw ojego na nslug i pub liczności, 
d la w ieku podeszłego lub kalectw a p rzesta ­
wały być zdolnem i do ,daIszego pośw ięcania 
sic trudnem u i pracow item u sw ojem u zaw o­
dow i, p rzedstaw ił C esarzow i Jm ci p ro jek t 
em erytury dla w spom nionych teatrów , -k tóre­
go przyw iedzenie do sku tku  N ajjaśn iejszy  Pan 
upoważnić raczył. A rtyści_ rzeczonych tea­
trów  przejęci najżyw szem  uczuciem  za  ta k  
znakom ite do b ro d z ie js tw o , zasłaoiająco ich 
przyszłość od n ied o sta tk u , iz.iaM obow iąz­
kiem  swoim złożyć Jego  X iążęcej Mości czu­
łe i szczere onego w yrażen ie , p rzez depu ta- 
cyę z łożoną z członków  dyrekcyi i naczelni­
ków  w szystkich części teatru . JO . X iąże  
N am iestn ik  K rólestw a p rz .jąw szy  łaskaw io 
liold ten wdzięczności A rtystów , ośw iadczył 
im : że będąc od k ilku  l a t ,  św iadkiem  c ią ­
głych postępów  sc e n y , niem niej porządku 
zaprow adzonego p r tc z  dyrekcyą tak  w ad ­
m in istracji jak o  też w  każdej innej czę­
ści służby tea tra ln e j, tern przyjem niej mu by­
ło ,  zwrócić na ten przedm iot o jcow ską na­
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szego w spaniałego M onarc lfy trosk liw ość , iż 
n iem ógł niespostrzegać w  tych skutkach, r ó ­
w nie ja k  w przyzw oitym  i  m oralnym  wybo­
rz e  sztuk  p rzedstaw ianych , dążn o śc i, z w i­
dokam i rządu  i dobrem  ogólnem  zupełnie 
zgodnej. Z e  spodziew a się p rze to , iż w i­
dząc  byt sw ój zapewnionym przez w spaniałość 
M onarchy, podw oją usiłow ania i gorliw ość 
s w o ją , aby stać się godnym i łask i przez N a j­
jaśn ie jszeg o  Pana im okazanej. (Postanow ie­
n ie rady adm inistracyjnej o em eryturze tea­
t r u ,  będzie umieszczone).

JO . x ż ę  N am iestnik raczył oświadczyć 
sw e zadow olenie JP an u  G irard  (Zyrar) N a­
czelnem u inżenierow i gó rn ic tw u , po obej­
rzen ia  jeg o  w ynalazku m achin i n arzędzi; a 
szczególniej narzędzie do w szelkich Dostrze­
żeń  m eteoro logicznych , tudzież m achinę do 
w ytłaczania m iejsca na osadzie zam ku w ło ­
żach karabinow ych; n iem niej apparnty dofa- 
L rykacyi cukru  zbu raków .

—  P a ryż  19 M a ja . —-

K iedy  k ilk a  osób nag liło  x ięcia  T a lley ­
randa  w dniu  16 w ieczo rem , aby podpisał 
wiadomy list do papieża m iał na to odpow ie­
d z ieć : > C ierp liw ości, cierpliw ości; nigdym 
się  w m ojem  życiu nie śp ieszył nad p o trze­
b ę ,  i d la tego zaw sze przybyłem  n a  sam 
czas. * W  w igil ę z g o n n , m iał jed n ak że  m ó­
w ić : >T e ra z  jnż je s t  c z a s , n iechaj mi poda­
dzą p ió ro ;*  a następnie podpisał pew ną r ę ­
ką i  w yraźnie ten ważiiy ak t. —  W  li­
czbie osób, k tó re  w chwili zgonu x ięcia  by­
ły  obecne w p o k o ju , w ym ieniają x ięzuę  D i­
n o ,  barona- ł ja ra n te ,  h rab iego  Sebeciisni i 
m nóstw o znakom itych gości. D ziś zaczęto 
b iln h io w a ć  c ia ło , k tó re  a a k ilk a  d n i, stoso­
w nie do w oli zm arłego, w Y alenęay złożone 
■ostanie.— O pow iadają , że  x ią ż e  przew idując 
zb liża jącą  się. chw ilę o E iitn ią , uporządkow ał 
ostatecznie w zrjr.tk ie  spraw y sw o je , a w ie lk ą  
ilo ść  papierów  zaw ierających  v>«. ne tajem ni­
ce p o lity c z n e , m iał złożyć w rcce k r. la. —

Był on zaszczycony od wszystkich praw ie m o­
narchów  europejskich  najznakom itszeini o r­
deram i; uw ażano w szakże , że po utw orzeniu 
królestw a belg ick iego , nie itrzym ał żadnego 
orderu od kró la  L eopolda. —  A ż do o sta t­
niego tchnienia nia strac ił x ią ż e  p izytom no- 
ści um ysłu. W iadom o, że był zowsze nie • 
spokojny o to , aby nie um rzeć gdzie  indziej 
j ł k  w Paryżu. O dw ołanie z je g o  z  strony, 
błędów  religijnych, up rzą tn ę ło  w szelkie p rze­
szkody, jak ich  się obawiał względem  osta tn ie j 
dla zw łok swoich przysługi.

Sprawo. H uberta , d. 15 m aja . — Cdy przy­
wołani do sali sądow ej G ira ud i VHUquel.rr» 
zaprzeczyli w yraźnie wszyztkim  zeznaniom  
Y alen tina , tenże w ten spo^ob dalej m ów i!. 
W róciw szy do P a ry ża , odwiedziłem  pannę 

. G rouvelle. Pow iedziałem  je j ,ż e G ira u d  u d z ie ­
lił mi pow ierzchow nie wiedoniość o celu p rzed ­
sięw zięcia , ale  że nie je s t  mi jeszcze  dokła­
dnie znane. W tonczas m ów iła  m i, że  H u ­
bert pojechał do L oudynu z młodym N iem ­
cem dla zbudow ania m achiny, m ającej służyć 
na zabicie k ró la . Gdy rdzu  jednego  ' p rzy ­
szedłem  do panny G rouve lle , zastałem  j ą  sie­
dzącą  z G irandem  ua sofie; byli zajęci czy­
taniem  listu pisanego tajeinniczem i cyframi, 
M ów ili, że je s t  to pismo od H uberta  , w k tó -  
rem  żąda  pieniędzy. Pew nogo razu  spo tka­
łem  n iejakiego M ouiin , k tóry  innie pytał: czy 
wiem gdzie s ię  H ubert zn a jd u je ; odpow ie­
działem  , że nie wiem. Nuto mi o d rzek ł, iż 
ja  jeden  tylko nie w iem , kiedy tym czasem  
w całym Paryżu m ów ią o tein. J e i t  on w 
L ondyn ie , dla zbudowaniu machiny p iek ie l­
nej. Bywałem  jeszcze  k ilk a  razy  u  psnny 
G ro u v e lle , gdzie m ów iono zaw sze °  machi­
nie i o sposobie w prow adzenia je j  do F ra n ­
c j i .  D o P aryża  m iał j ą  wieść kabryoleciurz  
nazw iskiem  AkloO. -  P rezes  do L aury  G ron- 
velle. Co na to po w iesz! L . G ro u v e lla , (z 
widocznem  uniesieniem): Z e  wszystko co on 
pow iada, je s t  zmyśleniem. N iechaj p rzy się ­
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gli w ybierają  między mojemi a V alentins sło­
wami* U siłu je on w śmieszny sposób F ie -  
schiego m ałpow ać. —• Prezes. A ty H ubercie  
co m asz do przytoczenia? H u bert. N a podo­
bne rzeczy nie chcę w całe odpow iadać; po­
gardzam  niem i najzupełniej. —  Prezes N ale­
ży mi zwrócić tw ą  u w ag ę , że  pogarda w ta ­
kim  przypadku je s t  bardzo lichą  obroną. N a 
ośw iadczenia n iew yraźne, m niej w yraźue od­
powiedzi dawać należy. —■ U. G rouyelle. Ale 
A zecież nie inasz żadnych istotnych czynów; 

w szystko polega na zeznaniach tego człow ie • 
k a . —  Pan B nrro t (jeden z obrońców ). A że­
by panowie przysięgli inogii wiedzieć co ma* 
j ą  w nioskow ać o charak terze  św iadka V a- 
le n t in a ,—  poniew aż je s t  on więcej św iadkiem  
j a k  oskarżonym , —  zw racam  i;h  uw agę na 
t o , że swe pryw btne zb ro d n ie , chce on po- 
litycznem i pokryć zbrodniam i; że  w tym pro­
cesie nielylko w ystępuje jako  oskarżający , a le  
d a ł naw et do zrozum ien ia , iż może udzielić 
szczegóły o jak im ś mniemanym zam achu p rz e ­
ciw ko x ięc ia  N e r u u r s . i  że .... Prezes. T o  
w szystko będzie udzielone - chciałem  w łeśeie 
za rząd zić , aby odczytano w szystkie badania 
przedsięw zięte z \  alentinem . Jeden  z zasia­
dających sędziów  przeczytał zaraz bardzo 
rozw lek łe  przesłuchania przedsiębrane z V a- 
len t e.n w P oitiers. M iędzy innenii powie- 
d s ia ł on w tychże , że miano zam ordować 
x ięc ia  N om oura po drodze do Jar/lin  turc. 
B yła dotego przeznaczona s trz e lb a , zn a jd u ­
ją c a  się w przechow aniu u panny < »rouvel- 
le. T en  spisek był snany niejakiem u L a ro -  
chefoucauld , panom H ohan , G erinam  S erra t 
i  psn i C habeau. Pow iedział d a le j, ż e w R o - 
chelo rt istnie tow arzystw o ta jn e , ns czele 
lu ó re g o  znajduje się pew ien w ięzień g a le ro ­
w y, korespondujący z panem G arn ier Pagćs. 
W  roku  1833 , m iał Y n len tin , w edług w ła­
snego z e z n an ia , udział w planie pow stania 
sabaudzkiego . W prow adzono go z  zaw ią . 
zanem i oczam i do pew nego domu gdzie na­
czelnicy tajuego tow arzystw a, doręczyli mu

p a s rp o rt, wydany na im ie jam egoś T heven io  
i dali sum m ę 40,000 f r .  w złocie, —  P , F e -  
v rć  (jedeu z obrońco w). A żeby mieć wyo­
b ra ż e n ie , na ja k ą  w iarę za s łu g u ją  te  w szyst­
k ie don iesien ia , byłoby rzeczą  stosow ną do 
wiedzieć s ię , co zrobił V alentin  z ow ą su m ­
m ą 10,000 f r . ,  bo _eżeli kłam ałby w tym  je ­
dnym punkcie r panow ie przysięg li b ęd ą  na- 
ówczab w iedzieć, ja k  w ogólności o zezn a­
niach jego  trzym ać można. —• P rezes  Je s tto  
w praw dzie okoliczność do procesu nie nale­
ż ą c e , jed n ak że  (obracając s ię  do Y alentiua, 
czy w sainej rzeczy pow ierzono ci 40,0001r.? 
Odp. T a k  je s t panie p resesie , to  p raw d o .—  
Pyl. Co sk obiłoś z te in i pieniędsm i? Odp. Z ło ­
żyłem  je  w G andaw ie. — P an F av re . U  k o ­
g i?  Odp. T eg o  nie pow iem . —  P an  F a v re  
Panow ie przysięgli po trafią  ocenić podobną - 
bajkę. A je ż a lt p rzekonanie n as tąp r, iż  o- 
koliczność ta  je s t zm yślen iem , n ik t nie b ę ­
dzie m ógł dnć w iary, niegodnym  V alen tina 
potw arsom . — N a tern s ię  skończyły bada­
nia obwinionych. D nia  16 , 17 : 18 maja* 
zajm ow ał się sąd słuchaniem  św iadków , k tó ­
rych zesnanie nic now ego i  nic szczegó lne­
go dotąd nie wyjaw iły. W czo ra j zostaw ało  
jeszcze  ja k ie  8 lub  10 św iadków  do p rz e s łu ­
chania. Publiczność po ukończeniu badań , 
nie uczęszcza licznie na posiedzenia sąd u . 
D ziś lub  ju t r o ,  rozpoczną się  przy m ów ienia 
obrońców .

— D nia  21 M aja. —
S łychać , że k ró l odłożył do przyzalój 

w iosny, podroż zam ierzoną do południowych 
prow incyj.

K nm niissya izby parów zajm ująca się ro ­
zbiorem  pru jek tu  o redukcyi n  mów, ośw iad­
czy U  się  jednom yślnie przeciw ko tem uż pro­
je k to w i, w ątpi naw et aby m ag la  rządow i 
zlużyć prawo opłacania reo tów .

h s ą d  ogłosił w czoraj n astęp u jącą  depe­
szę te leg raficzną  z N ar b o n y , dnia 19 niaya:
•  K orpus karlistow ski wynoszący 165(i ludsi, 
k tórym  dowodzi Z o r t l l a ,  został u. 17 V  m.



pobity bod F ig u eres  p rzez 600 krystynistów  
z o b I ijącyi h  pod dowództwem  gubernatora V e- 
Bonny. L eg ło  trupem  100 karlistów , a 100, 
m iędzy k tóreini 8 o ficerów , dosiałc się do 
n iew o li.«

infant D on Francisco de Paula, w yjechał 
dnia 15 w raz z rodziną swe j ą , z Bajonny 
do T u luzy .

Z  Logrono donoszą pod dniem 13 maja: 
« Do V ianna u>ial się vun Hnlen na czele 
8000 ludzi. E spartero  znajduje się w L odo . 
b b . L eon el Conde wzmocniony dworna bry­
g ad am i, osadził E ch a rri, a przodkow e stra­
że  Bwoje w ystaw ił aż do O rtc iza  o jednę 
legua od E stelli. A laix  rozstaw ił 6000 ludzi 
na linii od Puenta de la  R eyna do S an ta  B a r­
b a ra ; tym sposobem  koncen tru je  się 3C,0u0 
ludzi około Eslnlla. E speleta  uderzył na x ię - 
dza M erino  pod V ilia  C ovarubias i zab ra ł 
mu 80 ludzi z znaczną ilością wozów nałado­
w anych żyw nością. Po w ydarzeniu  te in , u- 
dał się  M erino do A rag o n ii, a E spele ta  do 
S an to  L eunardo  gdzie się  karl.u tow skie  m a­
gazyny znajdyją .*

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R AK O W A .

Od dhia  C  do dnia  7 Czerwca.
Romania ob , ł rus* dnicki. Remiszewski ob„ z eol­

ski, — Eielangon, z l’ruii.

Doniesienia.
Onia 7  lipca r. h. odbędzie się w W iódniu 

pod gwarancyą wielkiego domu handlowego 
H arnisch e t  G iin zet ,

CIĄGMEINli: I.OTLRYI INA 3 REALNOŚCI 
następujące :

p ię k n a  r e a ln o ś ć  A r .  1 1 6  w  b l is k o ś c i  
Z n a  i m , i 

w s p a n ia ły  tlo m  N r .  9 7  w r a z  z  o g ro d a m i  
w D o M i n g  p o d  \ \  ić t ln ie m , 

za k tóre wygrywającemu odstępna sununa

200,000 R yńsk ich  W . W . 
je s t ofiarow aną;

przytem
realność z gruntami Nr. 3 w Ri bny  

w Morawie,

za Alór.j dla wygrywającego 4 5 ,0 0 C  Ryńsk. 
W . W. jako summa odstępna jest przeznaczoną.

Oprócz tych realności, jest jeszcze w lej 
lolcryi 25,570 losów wygrywających róźne 
Avoty pieniężne yv golowiznię;
ogólna w yg ran a  w  tćj loteryi je s t ©1 0 , 3 2 0  

Ryńskich W . W . 
unędzy klócemi 12 głównych TrcfFerów, jako 
to: po 200,000 , 45,000, 20,000. 10,000, 
9 ,000, 8,0000 . 7,000, 0 ,000, 5,000, 4,000,
4.000 i 3,000 Ryńskich.,-' wynoszących summę.
3 2 1 .0 0 0  Ryńskich.

inne mniejsze wygrane, także wgolowiznic 
'wynoszą 1 8 8 ,7 2 0 .

Los jeden kosztuje 5 Ryńskich K. M. czyli 
zip. 21 gr. 15 , dostać ich niLŻna aż dc dnia 
ciągnienia w kantorze podpisanego, gdzie ob­
szerniejszy plan tej lolcryi, żądającym g r a t i s  
udziela się.

J .  Louis.
S K Ł A D  M E B L I 

H i e r  o n i  m a 8  u m e l  s o n  
p. zy ulicy M iko ła jsk ie j pod L. 0 2 5 , zaopa­
trzony w świeży zapas mebli najnow szego fa ­
so n u , poleca takow e szanow nej publiczności 
za bardzo um iarkow aną cenę , jak o  też siodeł 
angielskicn z ubraniem  na kani< ; 'zawiadomię 
oraz o nadejściu świeżym  transportu  fajansu 
pom iędzy którein i tańsze ja k  dotąd gatunki 
się z n a jd u ją , tudzież iż handel porcellany 
rossj js l.ić j dotychczas przy ulicy F lo ryańsk ie j 
exystu jący , przeniesionym  został do tegoż 
Składu mebli, gdzie się za zniżone ceny każde­
go czasu sprzedaje. (3 r .)

W  cyrku le  Sunockim   ̂położone dobra z 
przyległościaini s ą  z woloej ręki do sprzeda­
n ia , w raz z inw entarzem  rucliomeiii i n ie ru -  
choinoiii. G runtu  ornego w gleo ie  najlep- 
S ł ć j  je s t 6 9 4 , lusnw 415 m orgow; pańszczy­
zny c iąg łej rocznie 8,541 n pieszńj 591 dni 
w szystkie zabudow ania tak  dw orskie ja k  i 
gospodarskie są  ohszerne i w najlepszym  sta ­
nie: W  wsponniionych dobrach zna jdu ją  się:
gorzeln ia z najnowszym  aparatem  pistol yusza 
n o 3 0 korcy zasiew u dziennego , m łyn, b row ar 
p iw ny,łazienki zw odą k ru sse to w ą , propinacya 
znaczna, cegielnia i piece do w ypalania wapna, 
k tó re  zawsze z korzyścią  spieniężyć m ożna. 
B liższa wiadomość w biurze Inlorniucyjnem .

Fotrzebna jeBt bona francuska lub  posiada­
ją c a  doki idną wiadomość tego języka; bliższa 
wiadomość w biórze Inform acyjnym . f2r.)
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